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Wypis liftu z Neidenburga pisanego dnia 
8 Kwietnia, a zawieraiącego takie rapports 
Podpułkownika Paszkow (kiego do Generała 

.Fiszera, o którym wzmiankuieKozkaz-Dzien-- 
ny Generała Zaiączka, w przeszłey gazecie 
naszey -umieszczony. . < ,

» Od ęzasu, i?k dywizya Generała, 
czka Itoi aa linii, łącząc korpusy Marszał­
ków Dauouft i Masseny i napełniaiąc przer­
wę, którą dotąd Kozacy wpadali na kom- 
Miunikacyą Wielkiego WoyŁa, kilka wyda­
rzeń Okazało męztwo i roltrogność aczświe-. 
Żego, ale dobrze zagrzanego, żołnierza Ppl- 
Jkiego. — Po dwakrać Pułkownik Godeb/ki 
odebrał zbroyną ręką posterunek we wsi 
Kotach , i utrzymał się przy nim dotąd, ka- 
rząc furowo śmiałość Kuzakow, którzy wa­
żyli się zayrzeć. mu w oczy. W pożnieyfzych; 
kilku wyprawach za rzeczkę Omulef, która 
Etanowi naszą linią demarkacyiną, zawsze 
bez naymnięysz,ey (traty powracały Ensze.od- 
działy, ubiiaiąć lub raniąc nieprzyjacielowi 
nieco ludzi., .i;,pr?yprowadzaiąc zdobycz w 
Żywności. Lecz osobliwsze zdarzenie otwo­
rzyło pole do nowego przedsięwzięcia dnia 
4go t. m. Furyer Jozef Szczepow/ki z igo 
batalionu Regimentu 3go wykradłszy się z 
pofterunku z 10 zbroynemi żołnierzami, prze­
prawił się za rzeczkę i podszedł pod wio&ę 
Sucz dla zdobyczy. Uderzyło na niego 4° 
Kozakow przy wołanych od chłopa w frutkich, 
którzy przyłączyli się do nich w dwa razy 
tak wielkiey liczbie. Chłopltwo otaczało go 
z iedney Itrony, a z drugiey zabiegali mu 
Kozacy. Nie Itracił ten Furyer,przytomno­
ści, cofnął się pa kępę , i tak dzielnie Się 
bronił, że ubiwszy dwóch Kozakow i iedne- 
gąoficera, i r a niższy wielu, odpędził (eh, i 

bez naymnieyszeyHraty na swoy polłerunek 
powręcił. Ukarano go zs uczynienie prze­
ciw rozkazowi, ale znowu i nadgrodzono z 
współtowarzyszami iego za odwagę;" bo po- 
sunionym żófiał na Ropień Feldfebla. — 
Ułę!Żony enegday przez Generała Fisze­
ra plan rozpoznania nieprzyjaciela , zoltał 

fw'CŁoray, rano ulkutecznipoym przez oddzia­
ły; Pułkownika Godebfkiego z Koty Pod­
pułkownika Paszkotfjkiego z Dembowca, i 
Podpułkownika Krukowieckiego zMalgi.-- 
Podług układu, mieliśmy zagarnąć Kozakow, 
którzy zwyczaynie około południa przyjeż­
dżali na obiad do Sucza; dziś zaś przypad­
kiem zapewne, albo z inlfynktu, niepokazali 
się, gdyż nayściśleysza tey wyprawy taie- 
mnica zachowana była. — Układ wprawdzie 
zolłał zawiedzionym, wyprawa iednak dała 
mieysce rrayświetnieyszey potyczce i nay- 
chlubnieyszemu zwycięstwu, iak go wyczy­
tasz z rapportu Podpułkownika Paszkow/kie­
go do Generała Fiszera, który tu dołączam.

W obozte pod Dembowcem daia 6go 
Kwietnia o 2giey z tana-

„Śpieszę się ze zdaniem Generałowi obfzer- 
nieyszego i dokładnieyszego rapportu o pię­
knym i z wszech miar świetnym (prawieniu 
się dzisiay Kapitana Połońfkiego, którego 
Łtosownie do planu poflałem za rzeczkę z od­
działem Grenadyerow, Woltyźerow i Kawa- 
leryL Opanowawszy on Sucz i nikogo w 
nim nie znalazłszy, pociągnął do Nurtu, gdzie 
obltSwiwszy się woyłk. wo, czekał na dalsze 
rozkazy; lecz gdy te nie nadchodziły, a,cią­
gły ogień dawał się Iłyszeć na lewym fkrzy- 
dle, gdzie się z Kozakami ucierał oddział 
Pułkownika Godeb/kiega, poltanowił iść ku 
tey Ikonie, osobdńyie, że odwrócani Koi*-
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cy zdięlł mu łedng wedetę, nadto śmiała-aa- 
przeciw nich wyieżdżaiąeą. — Ledwie odbył 
połowę drogi do Jedwabkby zkąd ogień fzedł, i 
aż oto pollrzegt Lykuiącego się nieprzyia? 
cielą na drodze do Burdingen ; było tam ko­
ni‘około 200, oprócz inney kolumny, któ­
ra z tyłu pokazy w ała się.— Kapitan Połoń- 
Jki nie mihł w swoim oddziale nad go pie­
choty i 3» koni; zaraz porzuciwszy drogg 
do Burdyngen, udał się w lewę górami pod 
lasek ku Jedwabmy, a w ten czas iuż ogień 
ultałbył z tey Itrony. Rozkazy! Kapitan Po- 
loń/ki Porucznikowi Szymań/kiemu od Ka^- 
waleryi z Powitania Sieradzkiego, ażeby z 
fwoię iazdę i 12 Woltyżeramiotwierał dro­
gę górami po nad lasem , fam zaś za nim po- 
Itępowzł lewym 66zydlem,maięc napra wym, 
na którym był nieprzyjaciel,Porucznika Win-, 
nickiego z kompanię Woityżerow. — Pozy-, 
cya była naygorsza , góry przykre, błota i 
wąwozy. W środku takiey pozycyi attako- 
wanym zóftał tak, że na około był otócżó- 
ny. Kozacy tę rażę attakowali nie po ko­
zacku,ale isk liniowe woylko z zimnę krwią, 
w porządku i z wszelką przezornością. — Ka­
pitan Pbłońjki z lewego Ikrzydła, kazał od Sie­
bie Kawaleryi pod górę attak przypuścić, ćo 
Porucznik Szymańjki tak walecznie i dziel­
nie uŁutecznił, Że nieprzyjaciel niedotrzy- 
mawszy kroku, otworzyłom drogę, podczas 
kiedy mężny i przytomny Porftczaik Win­
nicki z prawego zrobiwszy flank ku otacza­
jącym Kozakom, żywym i dobrze tnsnażd- 
wanym ogniem do fzybkiey ucieczki przy-! 
znusił nieprzyiaeiela , ubiiaiac i raniąc mu 
wielu. Gdy Kapitan Połońjki wszedł na gó­
rę i zylkał tym śmiałym odwrotnym httakiem 
naypięknieysza pozycyą, zoftawiwszy w re­
zerwie Porucznika Winnickiego, fam z Ka-- 

Gintera! pozwoli zatrzymać u siebie na pa­
miątkę tak pięknego dnia, w którym moy 

i batalion potrzykroć okrył się Rawą. Oprócz 
tego oficera, który zdaie się bydź wyższym 
z haftu na mundurze, bardzo wielu nieprzy­
jaciół na placu poległo i wielu rannych uie- 
chało ^zabitych, Kozacy bryczkami zadzierż- 
gńionych wleką za końmi, i tego oficera 
byliby unieśli, gdyby naywspanialsza chęć 
wszystkich Grenadyerow i Woityżerow za­
chowania żnakow pracy fwoiey niezaoltrzy- 
ła była ich uwagi, która im w tym momen­
cie kazała wydań tak żywy i rzęsilty ogień, 
że go krzątający się około ubitego Kozacy 
wytrzymać nie mogli. Nie przedsięwziąwszy 
potym nieprzyiaciel nic więcey, cofnął się. 
— Kapitan Połońjki wychwala osobliwie męz- 
two', przytomność i talenta Poruczników 
Winnickiego i Szymań/kiego; Sierżantów 
Langera i Markowskiego i żołnierza Kaszub- 
/kiego', wszyftkich trzech od Woityżerow, 
równie iak Granadyera Chudziń/kiego. Z 
żalćłn przychodzi zamilbzeć imiona wszyftkich 
od piechoty i od iazdy Ikładaiąćyćh ten od­
dział, gdyż wszyscy w dniu tym iw tych tak 
różńyćh okolicznościach pokazali równą t§- 
gość, wytrwałość, róltropnośći odwagę, któ­
re ich Itawiaią obok z doświadczonemi żoł­
nierzami. 1 Kawalerya osobliwie, pod dziel­
nym dowództwem Porucznika Szyman/kiego, 
okryła się Iławą, wszędzie (pierwsza awan- 
suiąc, a nigdzie nie wltrzymuięćkroku, Nay- 
ihiększym dowodem męztwa i przezorności* 
z iakiemi ten oddział prowadzony był, ielt 
ten , że oprócz zdiętey wędety, oddział ten, 
tyle uszkodziwszy nieprzyiaeiela ,żadney fam 
nie ponioft Kraty. (podpifano)

Paszkowfki Podpułkownik.

waleryę i oddziałam Woityżerow na nowo 
uderzył na nieprzyjaciela, gdyż wszedłszy na 
gorg pofłrzegł kawaleryą i piechotę z Regi­
mentu 4go Legii agiey uszykowane pod Je- ‘ 
dwabną. - W ------ _ G’-" :
Boianow/ki od Kawaleryi, Jakob 'Chudzińfki 
od grenadyerow \BudzińJki od Woityżerow 
mego Batalionu, zwaliwszy ,z konia oficera 
nadto żwawo nacierającego, wśrod ognia i 
bitwy zdięli mu dowody fwego męztwa i od­
wagi całego oddziału. Te dowody, [kłada- 
ięte się zfżarfy, munduru, ładownicy i na- 
łjayki, mam honor odeftać Generałowi przez 
Wachrmftrza Droziow{kiego, który fzczegól-

to pewna, że ex paruis nasbuncur magna, 
£ ż małych rodzę sięwielkie).

-w __ w______ _______ 1 70. Yfęże Benewentlki, Minifłer związkmo
— W tey oltatniey utarczce Piotr 1 zewnętrznych, odebrał naftępuiące lifty z 

‘ ' ““ ’ Rutszuka i WMdynu.
„w

roimaitychrozprawach odnieśli Turcy taniny 
więcey znaczne korzyści nad Mojka/am^^— 
Dnia 3go Stycznia Pechwan Aga, Ky^n Sy- 
li/trylfki, liderzy! na Mojkalów w ftronie Ga- 
laBzu,. ubiPirn 3'jo ludzi, a zabrał w niewo­
le 200, których poft&lJMufłafte Baszy z kil- 

___ ____ , . a ,___ j____ ku worarni głbw i uszu.— Dnia aggo tegoż 
Źiey śig popisał, oprócz nahayki, którą cui mieśiąća posunęło śig j/Joo’Mójkialów i W<>-



G A
łachów do Zinizza wsi Wołojkiey naprze­
ciw Syli/tryi leżącey, lecz Turcy ubili z nich 
aoo a resztę rozproszyli. Dnia zaś ag zsfzła 
waźnieysza rozprawa przy Izmaiłowie, w 
którey Turkami Pechwan.-Aga dowodził. 
Stracili Mofkale Soo ludzi w zabitych, ^oo 
yt ieńcach, 3 działa i kilka chorągwi. Ten 
Pechwan- Aga dowodzi i5.tysiąca mi wybor- 
ney iazdy, którey połowa łkłada się z Tata­
rów.— Dnia ggo Lutego zaszła także utar­
czka przy wsi Peatra & kilka mil od Buka- i 
reftu, a i w tęy Blojkale 600, ludzi w zabi- 
fych, tyleż w żeńcach, iedao działo i #00 
Koni utracili.—r Woylko Mufiafy Baszy 60 
tysięcy głów wynosi. Nie daie przebaczeni a 
Żadnemu/Ja/otci (chwytanemu pomiędzy Mo- 
(kalami, a obchodzi się dobrze z nieprzyia- 
ciellktemi ieńcami.— Pewną ielt rzeczą, iż 
są niesaalki w Bukareście między Ipsilan- 
tym, Michelsonem i Bojarami. Wszyscy 
prawie Mofiale wyruszyli z Bukareftu, po­
dobno dla powrócenia nszad za Dnieftr. 
Niemafz ich tam nad 12,000.— Xiąże Suzzo, 
który tu ziechał przed kilku dniami pefhł 
swego Spators do Krajowa aa małey Woło- 
szczyżnie dla przywołania do siebie wier 
nych Ęojarow i uzbroienia mieszkzńcow. 
Zdsie się, iż żaden B jar niepozolianie przy 
Ipsilantym. Je (teru &c. “

(podpLano) Lamarre, Konsul Francuzki.
— Z Butszuka dnia 1 Marca. — ,, Gdy 

fnię wylłai Generał Seba/tiani do Muftafy 
Baszy, abym go uwiadomił o porulzeniach 
woylka Tureckiego, a potym doniofl Wafzey 
Xigcey Mości o wszyitkim, przesyłam mu 
więc takowe szczegóły: Od opanowania Bu- 
kare/tu przez Mofkalow, zaszło wiele rozpraw 
między niemi a Turkami, w których Turcy 
zawsze pokonali nieprzyiacioł. Dla tego, z 
j5»OQO Mojkalowy którzy na tę Etronę Dnie 
(Iru przyśli, nie masz teraz i w,ooo, które 
osztńcowały się W Bukareście. Zoltaią ci 
Mołkale w rozpaczy, i prosili iuż nieraz Mu- 
/tafy o rozeym, lecz on go im zawfze odma­
wia; Turcy zaś przeciwnie ośmielili się i za­
chęcili tą kilkakrotną pomyślnością. Przed 
pięciu dniami bjła rozprawa o łaście mil 
od Izmaiłowa, w którey Mofkale 1,800 lu­
dzi i 6 dział z tyluż woiennemi wozami u- 
tracili. — Jeftem &c. “

(podpisano) Gujicw Coigny.
— Z TViddynu 16 Marca.— ,,Stryi Xięcia 

Suzzo przj był do Kraiowa, iako Kaimakan , 
czyli Rządzęa małey Wołoszczyzny. Molla- ‘ 

Aga mianowany od Porty naRępcą Bosma­
na- Oglou, uśt^dia swe woylko. Przednia 
Uraz rego zsigła iuż małą Wołoszczyznę. — 
MaJLafa Basza ruszy dnia 30 t. m. ku Buka- 
rejtowi. Wzdłuż całego lewego brzegu Du- 
naiu Iłoią korpusy Seralkiera i Ajana Syli- 
flryijkiego, tudzież woy&o z Izmaiłowa. Nie­
zawodną ielt rzeczą, iż w pięciu czyli (ze- 
sęju rozprawach między posterunkami obu 
woylk, zawfze się Turkom poszczęściło, za 
prawdę czego, śmiało zaręczyć mogę. To 
pięrwfze powodzenia Turków przypisać na­
leży nienawiści ich ku Mojkalorn , zapałowi, 
który w nich ożywia bltlk jść woylka Fran- 
cuzkiego, i małey limbie woyfka Generała 
jMichelsońd, a do tego z samych prawie no- 
wozaciężnyeh złożonego, gdyż co nayleplzą 
część onego musiał poflać do Poljki. Mam 
za rzecz pewną, że Mojkale będą wkrótce 
wypędzeni z cafev Wołoszczyzny i Multan. 
Porzuciła iuż Mofkalow opinia caley Woło­
szczyzny. Widzą bowiem z żalem Bojaro­
wie, iż przez chwycenie się łtrony Mośkie- 
wjkiey zgubę sobie zgotowali. Wyprawa Wo­
łoska tak wy idzie Mofkalom, iak im wyszła 
w roku 1768 do Morei, i wszyscy ich łtron- 
nicy będą poświęceni.—-Świeże woylko nad­
ciąga z Azyi, i ze wszyfikiego sądzić należy, 
iż Mo/kale nie potrafią się utrzymać na swo­
ich granicach, chybaby im iakie ogromne 
siły nadeszły. — Zapewniaią tu Turcy, iż 
bardzo znaczne ich woylko pod sprawą Jus- 
suf Baszy wkracza do Krymu, w czym wiel­
ką mu ielt pomocą dy wersya Persów w Ge­
orgii. “ (podpisano)

Meriage, Adjutant dowodzący.
W opisie wypadków Konłłantynopolitań- 

Ikich. umieszczonym w a8 Numerze gazety 
natzey, wypisaliśmy wymówki i żądania Po- 
[ła Angieitkiego na konf erencyi z Reiś-Effen- 
dym; przytoczemy teraz odpowiedź na nie 
tegoż Reis-Effendego, tudzież dwa przeięte 
Hity Pana Budborga Miniltra interessow za­
granicznych Mojkiew/kiego do Pana Italitw 
ikiego pełnomocnego Pofta Dworu Peters- 
burlkiego w Konłlantynopolu, leszcze w Li- 
fiopadzie roku przeszłego pisane.

Odpowiedź Picis-Effendego.
„Nie mógł Poseł Francuzki czynić żadnych 

» pogróżek Porcie, bo iuż w ten czas Rząd 
» iego wdał się był w woynę t Prussami, a 
» maieyszość siły morfkiey Trancuzkiey nie 
» kazała sig spodziewać, aby Brancya mia- 

(a)
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» ła myśl nawet wyrządzenia Porcie iakiego 
» złego na morzu.— Z własne/ woli i na 
» mocy oczywifiych i prawnych dowodow, 
» że dway Hospodarowie byli wyftępnemi, 
» poltanowiła Porta złożyć ich z urzędu, o 
» których złożeniu w tedy się dopiero Pofeł 
» Francuzki dowiedział, kiedy i cały Kon- 
» ftantynopol. — Niechcic Porta wieść 
» woyny z Mojkwą i Anglią, uległa żą- 

•» daniu P, fła Aagieljkiego, przy wracaiąó 
» znowu Hospodarów, których przed kil- 
» ku duianii za buntowników uznała, a tak. 
» Sułtan Selim i MiniiŁro.sie iego ponieśli 
» wielką obelgę, iaka tylko może bydź wy- 
» rządzona niepodległemu mocarttwu, i u- 
» czynili ofiarę nader przykrą dla.ferca Sul- 
» tsna, a to iedynie dla zakupienia nią po- 
» koiu i szczęśliwości poddanych iego.— 
?> Nadto, przyiął Sułtan w pałacu swoim tych 
» wyfiępnych Hospodarów, i dał im znowu 
» inwelty turę, a wszelako w nadgrodę ta- 
» kiey powolności, zamiaft pokoiu, które- 
» go się pewno spodziewał, woynę otrzy- 
» mał, prowincje iego naiechano, i Gene- 
» rałowie Mofkiewscy ważyli się w obelży- 
» wych manifełtacb fwoich ganić, i za pobud­
ki kę woyny przytoczyć, wewnętrzną admini- 
» ftracyą ludu iego. — Gdy uderzyła na nie- 
» go Mofkwa, musiaf się wziąć do odparcia 
>> oręża orężem, lecz i w ten czas nawet pod-. 
» ćhlebiął s .bie ieszeze, iź tak wspaniałó- 
» myślny Monarcha, takim ieft Król Angiel- 
» Jki, r naród iego tak światły, ocenią, iak 
» przynależy, ofiary Porty. Nie mógł się 
» Sułtan nigdy spodziewać , ażeby tenże lam 
» Minifter Angiel/ki, który z przy wrócenia 
» złożonych Hospodarów ukontentowanie 
» okazał, mógł we dwa niespełna miesiące 
» oświadczyć znowu, żęta powolność bar- 
» dzo była zapóźna ; tak więc ten Minilter 
» w krótkim przeciągu czasu dwie odmienne 
» opinie wyiawił. O iakźe to śmiechu godną 
» ieft rzeczą dawać za dowód wpływu Fran- 
» cuzkiego łatwość, iaką okazała Porta w 
» tym wfiyllkim, czego Anglia żądała! Przy- 
» uczonym tedy będąc Sułtan Selim do od- 
» parcia siły siłą, powinien się spodziewać, 
» że przy*pomocy Bolkiey, odniesie tryumf 
□i nad na, juesprawiedliwszą napaścią; ieźli- 
» by zas miał niepodołać, zginie w obronie 
» ftolicy awoiey, a przez upadek pańftwa ie- I 
„ go naród naybardziey Angiel/ki dozna i 
» szkód nienadgrodzonych. Zakończył Reis- 
n Effendi temiftowy: Pańftwo Ottomań/kie | 

» ftoi z woli wielkiego i miłosiernego Bogi,* 
» a icźli ielttaka wola iego, z samey nawet 
» rozpaczy, do iakiey przy wiedziono Sułta- 
» na Selima, wyniknie energia do obrony 
>» kraiu potrzebna. “

Po tey rozmowie, nakazał zaraz Wielki 
Sułtan zaciąg 200,000 ludzi w całym pań- 
ftwią.

Lift pierwszy Pana Budberga Miniflra in- 
teressow zagranicznych w Petersburgu do 
Pana Italińłkiego.

,,Mości Panie! Gdy z rozkazu Jego Caro- 
wfitiey Mości wyftałem do WPana gońcem 
Kuliszow/kiego, wyrachowano tu, ile czasu 
potrzeba na odebranie od ciebie odpowie­
dzi i przygotowanie środków, iakich użyć 
wypada, gdyby przełożenia Dworu naszego, 
zawsze przyiaciellkie, nieŁutkowały na JVy— 
sokiey Porcie. Goniec ten mógł się był po­
wrocie około rgo Października; a żeśmy ża- 
dney o nim do tego dnia niemieli wiadomo­
ści, wniolł więc Car Jegomość, iżPorta nie 
dała nam zaspokaiaiącey odpowiedzi, lub 
przynaymniey, iż łtara się przeciągać układ 
dla zylkania czasu i przygotowania Iposobow 
do odporu łącznie z wspólnym naszym nie­
przyjacielem. Lubo zaś żaden z tych wnio- 
tkow niezgadza się z iltotnemi interessami 
Monarchy naszego, wszelako niechcąc on 
niczaspiesznie czynić, i tusząc sobie zawfze, 
iż Sułtan Selim przeświadczy się nareście a 
tylokrotnych dowodach umiarkowania i 
Izczerości z iedney Itrony, a z drugiey, o si­
dłach, iakie mu niegodni iego zaufania mi- 
niftrowie zaftawiaią, pofianowił był Car Je­
gomość odłożyć dalsze swoie kroki do iógo 
Października, w przekonaniu, że ieźlibyśmy 
nic od WPana do tego dnia nieodebrali, 
nie byłoby iuż naymnieyszey wątpliwości, iż 
ieden z dwóch powyższych wniolków ieft 
prawdziwy. Nadszedł ten dzień, a o fkutkn 
zabiegów WPana przy FPysokiey Porcie źa.< 
dney GarJmć nieodebrał wiadomości, któ- 
raby go mogła oświecić, co mu względem 
teyże Porty przedsięwziąć należy. W tey 
niepewności, musiał Csr Jmć wziąć się ftale 
do planu, który wcześnie sobie ułożył dla 
utrzymania godności i praw sw i<h, iako 
też dla przywiedzenia Porty przez nadzwy­
czajne wzruszenie do tych zasad, iakich 
trzymać się nieodltępnie nakazuią iey wyra­
źne iey interefsa. Z tego powodu Generał 
Miclielson dowodzący naczelnie wojlkiem 
Nad-Dnieltr/kim. odebrał rozkaz wkroczenia 
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do Multan, nie po śteprzyiaciel&u, iak zło­
śliwi wyRawiać będę nieochybnie, lecz w 
tym jedynie celu, ażeby dawne związki, za­
chodzące między obiema pańlłwami na mo­
cy traktatów, przy wroconemi były, i żeby 
>ię zapobiegło szkodliwym Otutkom pano­
wania Francuzkiego, zagnieżdżającego się 
w Konpantynopolu, a zagrażającego zupeł­
nym uiarzmieniem Porty, i nareście, aby 
się wniwecz obrociło zamiary, z któremi się 
dał ftyszeć głośno SebaBidni, to ieR, że poy- 
dzie woylko Francuzkie przez kraie Otto- 
mańfóie, dla uderzenia na nas od Dniefłru. 
Takie to były pobudki do wydania rozkazu 
Generałowi Michetsońowi dnia 16 Paździer­
nika. Ten także ielt duch i myśl rozkazów 
iakie ten Generał przy wuiyściu do Maltan 
miał wyiawićtakrządowi teg>Xięltwa i Wo- 
łojkiego, iako też różnym Baszom dowodzą­
cym po twierdzach nad Diiieftrem i Duna- 
iem.— W ośm dni po wydaniu t:go rozka­
zu, to ielt, a3go Października, doszły nas 
WPana doniesienia pod dniem 18 tegoż mie­
siąca, zwiafiuiące o przywróceniu Xiążąt 
Morusi i Ipsilantego ; lecz przeRałeś na tym 
•tylko doniesieniu, a nie dontoReś nic w 
fzczegółach mogących oświecić opinią mini- 
łteryuaa Garfkiego w tak waźney, iaką ta 
ielt, okoliczności. Lubo Monarcha nasz go­
rąco pragnął cofnąć dany rozkaz Generało­
wi Michelsonowi, uznał atoli za potrzebę, 
ażeby poczekać na dalsze doniesienia, kto- 
reby wyisśniły liii WPana pod dniem iSltym 
Października, a to, aby wiedzieć, co wy­
pada daley uczynić. Odebraliśmy przecież 
lifty twoie pod dniem 23 Października, ale 
muszę ci powiedzieć, iż Car Jegomość mo­
cno się zdziwił wyczytawszy, żeś w tera 
źnieyszych okolicznościach o niczym wję- 
cey, tylko o samym przywróceniu Hospo­
darów, nie napisał. Chociaż Car Jegomość 
za rzecz ważną z wielu względ-ow poczytał 
dla siebie, aby się przy tey części praw 
twoich względnie Porty utrzymał, powinie­
neś był iednak WPan wiedzieć, że są ie- 
szcze inne prawa, łłuźące onemuż, które 
mu odzyfkać wypada, i że, gdy ielt iRo- 
tnieyszym celem dworu Carlkiego, ażtby się 
o łkłonnościach Porty należycie zapewnił, ■ 
zadosyćuczynienie Porty, z taką niezrę­
cznością uczynione, nie może bydż dla nas 
doliateczną rękoymią w tey mierze, iakiey 
nam koniecznie potrzeba. I w rzeczy samey, 
ktoś zaręczy? iż to zadosyćuczynienie nie 

nałtąpiło za radą nieprzyjaciół naftych ? Czę* 
■ fis rozmowy Poiła Seba/iiani z Ibrahimem 
1 Kiaya i innemi Miniltrami Porty w ciągu 
; tych układów, aż nadto ten domyłł Itwier- 

dzsią. Przypuśćmy wreście na chwilę, iż 
chodziło nam tylko o samo przywrócenie 
Hospodarów, a zstym, że nie mieliśmy nic 
innego przeciw Porcie; możnaż i w tym 
spuścić się pewno na ścifte i zupełne dopeł­
nienie otrzymanego przez dwór Carlkizado- 
syć uczynienia, miarkuiąc po ociąganiu się 
i wahaniu Xięcia Morusi, tudzież po smu­
tnym Ranie Wołoszczyzny, do iakiego nay- 
piękoieysza iey część przy wiedzioną zoRała 
od woylka Bosmana- Oglu, gdy Porta zdaie 
się nie mieć ani chęci, ani sposobow, do po- 
wściągnienia nieładu potrzebnych? I pod 
tym więc iednym względem nie może Car Je­
gomość przeliać na zadofyćuczynieniu, pó­
ki się mezspewni o nieomylnym dopełnie- 

s»iu onegoż; a tym końcem obecność woylka 
Mojkiew/kiego powinna się przyłożyć Ikute- 
eznie do przywrócenia obu Xięfiwom, mia­
nowicie zaś Wcloszczyźnie, tego ftanuspo- 
koyności i bezpieczeńltwa, iaki im dwór 
GarCki iak nayuroczyfiszemi umowami zawa- 
rował. Miarkujesz przeto dobrze, Mości 
Panie, 4e nie tak osoby Hospodarów Moru- 
si i Ipsilantego, lako raczey spokeynośp i 
dobró obu XięRw, rządowi ich powierzone­
go, dwór Cailki obchodzą,. Ztądto wynika 
obowiązek Mofkwy, ażeby, utrzymała porzą­
dek rzeczy, który za iey wdaniem się i przy 
iey pomocy przywróconym zoltał; dla tego 
zaś, nieścierpi iuż dłużey uciłku, iakiego ta 
nieszczęśłi-wa prowincya doznaie od Bosma­
na- Oglu i sąsiaduiących z nią Ajanow, ina- 
czey, ubliżyłaby iRotnie własnemu znacze­
niu i pdwadze swoiey.-' Są oprócz tego in­
ne pobudki, które nie daią Carowi Jmci u- 
ważać wyiednanego zadosyćuczynienia za 
dodratecznę rękoymię szczerości Porty w 
powróceniu iey do zasady, przy którey ob- 
Rawaliśmy; i tak, chęć iey zabronienia prze- 
chodu okrętom naszym woiennym i prze­
wozowym przez kanał K.onfiantynopolitań- 
fki, oraz świeże z iey ftrony trudności w tey 
mierze bardzo widocznie okazuią, iż Rząd 
Turecki daie się ślepo powodowie Francuz- 
kiemu; dodaymy do tego nieprzeliczone u- 
chybienia, iakich ieszcze Porta dopuścić się 
może, ponieważ nie szanuie iuź nayuroczyft- 
szych traktatów. Dla otrzymania więc rę- 
koymi łtosowney do ważności, iaką winni-
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Fmy przywiązać do utrzymania prawa nasze­
go względnie przechodu przez kanał, uznał 
Car Jmć za powinność domagać się uroczy- 
Iłego i urzędowego oświadczenia, którymi 
by się Porta obowiązała nie ubliżać mu ni­
gdy i W żadnym przypadku pod żadnym po­
zorem.— Druga znowu okoliczność, do któ- 
rey dwór Garfki nie mnieyszą wagę przywię- 
żuie, ieft odnowienie traktatu przymierza 
między Portą a Anglią. Pobudka [kłania­
jąca Monarchę naszego do żądania, aby to 
przymierze iak nayprędzey odnowionym 
było, pochodzi z ciągle przyiacielłkiey przy­
chylności iego do Wysokiey Porty, i z tro- 
Ekliwości o utrzymanie niepodległości i ca­
łości pańltwa Ottomańjkiego; bo iako zśe- 
dney Arony widoczna, iż tym sposobem u- 
wolniłaby się Porta na długo od despoty­
cznego wpływu Rządu Francuzkiego, tak. z 
drugiey niemniey widoczna, że gdyby nie- 
chciała odnowić przymierza z Anglią, obu­
rzyłaby może na siebie to mocarltwo, a 
gniew iego dla wielkich sił morlkich, mógł 
by okropne Ikutki ściągnąć na pańltwo Otto 
mańfkic. Krótko mówiąc, masz WPan prze, 
łożyć Parcie, iż zachodzących teraz ftosun- 
kow między Mojkwą a nią, nie może nasz 
Monarcha poczytać za przywrócone do da­
wnego [topnia, aż póki, nayprzdd, prawa i 
przywileie Xięltwa Multadfkiego i Woło- 
fkiego, za warowane im rozmaitemi umowa­
mi, nie będą im tak przywrócone, iak były 
dawniey, i dopóki Wołoszczyzna niezolta- 
nie oswobodzona od buntowników albo za 
Itaraniem Porty, albo przez woylko Jego 
Csrtkiey Mości; powtóre, dopóki Porta nie 
zrzec?^ się wyraźnie chęci tamowania prze- 
chodu przez Bosfor woiennym i przewozo­
wym okrętom Mofkiewfkim ; potrzecie, do­
póki nie odnowi swoiego traktatu przymie­
rza z Anglią.— Masz WPan zlecenie podać 
te żądania Sułtanowi i wyftawić mu wa­
żność, iaką nasz Monarcha do ichprzyięcia 
przywięzuic. Zapewnisz także Sułtana, iż 
Car Jmć z wielkim wltrętem musiat przystą­
pić do woyfkowego obięcia dwóch Xięltw, 
ele że w tym niema żadnego nieprzyiaciel- 
fkiego widoku przeciw kraiom Ottomańfdm, 
i uczynił to szczególaiey dla obrócenia wni- 
wecz chciwych proiektow Piządu Francuz­
kiego, któreby teraz zapewne, kiedy Bona­
parte użyie pozoru przywrócenia dawnych 
Hospodarów, chcisł przywieść do [kniku. 
Nakonieć, niczego WPan nieopuścisz, czym- j 

byś iak naymocniey przekonał Sułtana o JJa- 
teczney przyiaźni Gara Jmci ku niemu, ale 
dodasz, iż tenże Gar oczekuie tylko na przy­
chylenie się Porty do iego fiusznych żądań, 
aby iey mógł dać znowu nieuboigtne dowo­
dy przyiaźni. Na ten czas bowiem okazałby 
wszelką łatwość w ułożeniu się o inne punkta, 
o które spor zachodzi, a trwaiące od ty­
lu lat ścifle związki między Petersburgiem i 
Konftanty nopalem, ugruntowałyby się na 
Itąlszych, niż były, zasadach; wtedy zaś oba 
pańltwa zylkałyby pod wszelkiemi względa­
mi. Dla tym mocnieyszego ultalenia tak 
szczęśliwego ftsnu rzeczy, gotow ielt G»r Jmć 
przyiąć Poiła, któregoby Sułtan wydał do 
niego, a to żeby phkazać eałey Europie, iż 
Itanęło zupełne poiednanie. Dopełnisz WP. 
tego wszyltkiego, co ci się zleca, iak nay- 
śpieszniey, r o fkutku uczynionych przez cie­
bie krokow doniesiesz mi, abym mógł zdać 
o tym sprawę Monarsze. Jeftem, &c.

(podpisano) A. Budberg.
Drugi lift tegoż do P. Italińfkiego.

Mości Panie! Gdy sądzę, iż osnowa dzi- 
sieyszego littu moiego Iprawi mu nieiakie 
nieukontentowanie, flsram się więc,ażebym 
ile możności zmnieyszył to wrażenie, wyłu- 
szczaiąc dokładniey powody , które poftę- 
pkiem Imperatora Jmci w terażnieyszey oko­
liczności kierowały. Dla pomyślnego koń­
ca w tym dziele, sądzę, iż mi wypada sięgnąć 
do dawnieyszych rzeczy, abym WPanu o- 
kazał,iż dzisieysze poltępowanie naszewzglę- 
dem Porty ielt koniecznym (kutkiem oboję­
tności iey dla nas. — Nikt lepiey nad WPa- 
na nie zna całego ciągu uchybienia trakta­
tom, iakiego. fobie Rząd Turecki od nieja­
kiego czasu pozwala, w nadziei i w chęci 
uwolnienia się za pomocą Francyi od tego, 
co jarzmem Mojkiewfkim nazywa. Łatwo 
było przewidzieć, iż ten za my Ił ze łłrony Rzą­
du, który nigdy nie był fzczerym naszym 
przyjacielem, nabrałby większey mocy,gdy­
by Brancya potrafiła ftyksć się ż kraiami 
Ottomań/kiemi. Go też iliotnie naAąpiło,i 
pomyślności , iakich doznał Sebafłiani od 
przybycia fwoiego do Konftantynopola. a 
fzczególn iey, nieprawne zrzucenie Xiążąt J7o- 
rusi i Ypsilantego, są nader oczywiltym do- 
wodem, iak Parta ulega Francyi; uwaga zaś 
nad tym arbitralnym połtępkiem wlkazuie 
nam, czego siępowinniśmy fpodziewać od Mo- 
carliwa, które się dało tak dalece zaślepić, 
iż depcę najświętsze obowiązki. Zadosye- 
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uczynienie w tey ®ierze, któreśmy tylko 
przez nieugiętcść Cara Jmci, wspartą usiło­
waniami WPana, i równie gorliwy iak Świa­
tłą pomocą Połła Arbuthnot pozylkali, nic- 
odmienia bynaymniey rzeczy. Ńieprzypu- 
szczaiąc nawet, iż to zadosyćuczynie na- 
Itąpiło za radą famegoPana Sebafłiani, nie 
zmnieyszaią się iedna-k poprzednicze uchy­
bienia Porty względem nes, a przynaytnniey 
Itawiaią nas w tym famym lianie, iak przed 
zrzuceniem wzmiankowanych Hospodarów. 
Od dawnieyszego bowiem czasu zawsze WP. 
powtarzałeś, iż wszelkie przełożenia, iakoż- 
kolwiek Lprawiedliwe i bezinteressowne, któ- 
rebyśmy mogli podać Porcie, nie potrafią ni­
gdy zwrócićDy wanu do rozumu, i nie zdoła­
ją nam ziednać całey iego przyjaźni, chyba, 
gdy Car Jegomość dzielnych środkow uży- 
ie. Jakże moglibyśmy polegać na tym Mo- 
carftwie w chwili, kiedy nieprawość fwoię 
pokaźnie, kiedy bez dania nam naymniey- 
szego tłómaczenia i zapewnienia, na samą 
pogróżkę Ambassadora Sebafłiani pozwala 
woylku Francuzkiemu przechodu przez kra- 
io fweie, ażeby nas nad Dniefirem napalto- 
wało ? Jakżebyśmy mogli podobnegofpodzie- 
Wać się wypadku-, któryby nas na napaść 
z tyłu lub z boku narażał, gdy tym czasem 
główne woylko nasze ielt zatrudnione nad 
Ff^ifłą? Jawną ielt rzeczą, iż niczego zanie­
dbywać nie powinniśmy, czymbyśmy tako- 
wey klęsce zapobiegli; a ieżeli w każdym 
ftanie rzeczy uienależy nam pozbawiać się 
Wpływu w kraiach Tureckich, tedy tym bar- 
dziey w dzisieyszych okolicznościach, gdy 
nieszczęśliwe położenie powszechnych inte- 
resso^ Furopeyfkich powinno zwracać fzcze- 
'gólniey uwagę Cara Jegomości., i gdy dla 
tego potrzeba, ażeby się nie było czego o- 
bawiać od Turcyi. Olłatniego tego celu do­
póty ©sięgnąć-nie można, dopóki Francya 
■większy wpływ w Dywanie mieć będzie, 
Wstelkiemi więc siłami fiarać się powinni­
śmy, ażebyśmy go zniszczyli, i ten ielt po- 
wod do rozkazów Cara Jegomości, które 
'WPanu dnia dzisieyszego polłano. — Jeże­
li po przywróceniu Hospodarów zrzuconych 
z urzędu, nie przyftąpi Bonaparte do gwał­
townego kroku przeciw Porcie, będzie to 
oczywłltym znakiem ,. iż Sebafłiani należał 

Mb takowego Wypadku, w fposobie, iakiśmy 
wyżoy przytoczyli, i nie będzie odtąd pod­
padać wątpliwości,iż potrafi korzyltać zprze- 
wagi .swoiey w Dywanie, i zniewoli go do 

oświadczenia się przeciw nem, [koro tylko 
ułożą Francuzi środki fwoie, i gdy się te­
go bynaymniey niespo^ięiemy, Trzeba 

■ więc raz na zawsze zniszczyć te niebezpie­
czne intrygi, i dopiero po odebraniu po- 
myślney odpowiedzi na oświadczenie, iż 
WPanu zlecono, ażebyś żądał wolnego przej ­
ścia dla okrętow naszych przez kanał, a na- 
dewszyltko, po odnosYieniu traktatu z An­
glią, poczyta się Car Jegomość za zupełnie 
bezpiecznego z tey Itrony. Domyślać się mo­
żna, iż Porta wyfiawi niepodobieńftwo ze­
zwolenia na to oltatnie żądanie w teraźniey- 
szych okolicznościach; lecz to bynaymniey 
do tym większego nalegania nie przeszkadza; 
a ieżeli Rząd Turecki będzie ieszcze ślepym 
na widoczne niebezpieczenltwa przez rapto­
wne poróżnienie się zMojkwą i TFielką Bry- 
tannią, ieżeli przymierze z Francyą prze­
kładać będzie nad przymierze z temi dwoma 
mocarftwami, większy nam zawsze pożytek 
przyniesie otwarta woyna z lurcyą, aniże­
li dłuższe cierpienie Itanu rzeczy, któryby 
nie zmnieyszył potrzeby ciągłego utrzymy­
wania woylka nad Dnieftrem, i któryby nic* 
przyiemne dla nas odmiany w każdym wzglę­
dzie przysposabiał. — Gdym więc tym fpo- 
sobem wyłuszczył pobudki infirukcyi, która 
dnia dzisieyszego mam honor przelłać WPa­
nu z rozkazu Cara Jegomości, winienem ie- 
sicze polecić WPanu, ażebyś ich z zwyczay- 
ną mu gorliwością dopełnił, i oddał pochwa­
łę przychylności, którą Pan Arbuthnot za­
wsze okazywał, i dał iey nie dawno świe­
ży dowod. Proszę WPana , ażebyś wspo- 
mnionemu Polłowi oddał przyłączony lift, 
który posyłam z wyraźnego rozkazu Cara 
Jegomości, w celu uwiadomienia go, ile ten 
Monarcha umie cenić postępowanie iego , 
tudzież końcem doniesienia mu o krokach , 
które niezwłocznie maią bydź uczynione W 
Londynie względem Pana Pole Scc.

(podpisano) A. Budberg.

W Petersburgu dnia iógo Liftopada jSo6.

Przy wkraczaniu woyfka Maikiewlkiego do 
Multan i na Wołoszczyznę, wydal byf (ge­
nerał Michdfon odezwę de miefzkańcow tych, 
prowincyi Tureckich w imieniu Cara Molkie- 
wlkiego. która okazuie zginie widoki i za­
miary Dworu Petersburlkiego. Jeft to ode­
zwa podobna do tey, która wydana była do 
Polakow przy wkroczeniu woyfka Katarzy, 
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ny II na ziemię Poliką, w roku ijg*. Oto ieft 
ta odezwa do Maltańczyków i Wołoszan.

,, My Alexander Pierwszy Car i Samo- 
władzca Motkiewlki &c. Xiążętom, Metro­
politom , Bifkupom , Kapłanom , Mnichom 
wszy/tkich kościołow i klasztorów, przełożo­
nym, mieszkańcom M dtaa i Wołoszczyzny 
zasyłamy naszą łafkę i pozdrowienie-. — Oy- 
cowtka trolkliwość i ciągła baczność, z ia- 
ką porzednicy nasi Itarali się zawsze od­
wracać wszelkie nieszęścia od tych kraiow, 
utrzymywać wolność i nieprzerwane swobo­
dy tak kościelnych osób, iako też fzlachty 
i mieszkańców, i Itaranność, z iaką obwa­
rowano w traktatach wasze dobro, wszyltko 
to (kłoniło Rząd Mofkiew/ki do przybrania na- 
zwilka walzego opiekuna, iakoż ielt nim w 
rzeczy samey. Od wftąpienia nafzego na tron 
idąc za przykładem naszych poprzedników, 
Karaliśmy się zabezpieczyć wasze prawa, i 
przyłożyć się do dobra waszego. Wiadomo 
każdemu z was, iż przywileie, zabezpiecza­
jące wasz maiątek i osoby pod rządem, pod 
którym zolkawaliście, były dziełem naszych 
poprzedników i naszym. — Uzbroienia . któ­
re Porta od niejakiego czasu czyni, i samo­
wolne środki, które w brew traktatom przed- 
siębierze, włkazały potrzebę, aby w.oytka na­
sze wkroczyły do Multan i na Wołoszczy­
znę. Za/łonią one was przeciw nieftcżęściom. 
które wasze kraie zwykły spotykać; utrzy­
mają wasze religiyne obrzędy i zabezpieczą 
prawa. Powinowactwo nalzey religii i zwy­
czajów, wiele wzajemnych Iławnych czynów 
i przyfług, tudzież przychylność serc walzych 
od tak da ,vnych czsfow. (kłonią wsi bez wąt­
pienia do przyjęcia godnych naszych Woio- 
wnikow, iako należących do was członków. 
Użyliśmy wfzelkiey łtaranności i zapobiegli­
śmy, aby z Itrony naszego woylka żadne nie 
zachodziły zdrożności. Nasi Generałowie i 
reszta wykonywaiących nasze rozkazy urzę­
dników, nie zaniedbają poczynić naydogo- 
dnieyszych urządzeń, i za porozumieniem się 
z waszemi urzędnikami dawać codziennych 
dowodowjżeposelltwo woylk naszychnie ma 
wcale woiennego lub nieprzyiacieKkiego wi­
doku, ale zmierza iedynie do przyłożenia się i 
wykonania dążących do powfzechnego dobra 
celów.— Wolą ieft naszą, aby wszyltkie u - 
rzędy kraiowe i będące na nich osoby utrzy­
mane były, lecz spodziewamy się przy tym, 
iź te urzędy dopomać będą naszemu woylku 
do obięcia tych kraiow, i odpowiedzą na­

szemu życzeniu, które aiema innego zamia­
ru, tylko, żeby prawa tych kraiow w zupeł­
ności zabezpieczyć. Za przyłożenie się do 
tiprz^tnienia wfzelkich przeszkód w dopię­
ciu tego zbawiennego naszego zamiaru dla 
dobra waszego, to ielt, za dopomożenie wszel- 
kiemi siłami do wyparcia z granic waszych 
nieprzyjaciela, któryby się przcciwił wasze­
mu szezęścip, przyrzekamy wamnafzą opiekę; 
a ieżeli Itaniecie się godnemi, damy wam ko­
sztować miłego przeznaczenia, któreśmy d!a 
was przygotowali. “ — Z rozkazu Jego Gar- 
Ikiey M ści. (podpisano)

Michelson, Gener: naczelny.

z Semlina dnia 24 Marca.
Doniesienia z Semandryi zapewniają , że 

tam dnia ggo t. m. przybiegł Mofkiew/ki go­
niec, który naczelnikowi Serwianów, Jerze­
mu Czerny, przywiózł patent na Feldmar­
szałka nad Serwiań/kiemi woylkami, a obu 
Prezydentom Synodu, ordery.

Ponieważ Synod Serwiań/ki pod różnemi 
pozorami odmówił Por ie posiłków przeciw 
Mojkwie, maią więc Tureckie woylka w kro­
czyć znowu do Serwii, i w tym celu miał iuż 
korpus woyfka W. Sułtana, którego przędnią 
ftrażą dowodzi znany z obrony BelgraduBu- 
szancy-AH, poitąpić do Morawy ku Serwii. 

=— Woylko zstym Serwiańłkie, (kładaiące się 
teraz z 44 batalionów piechoty i 25e*u fawa- 
dronow jazdy, przywołane zoltało z Iwych 
domow, do których się było udało, i ruszy­
ło częścią ku Morawie, częścią do Nowibas- 
sar i Uschizy.

Dnia i6go t. m. przeiechał przez Orsowę 
Francuzki Podpułkownik gońcem do Kon- 
Iłantynopda, który wiezie Wysokiey Porcie 
i Francuzkiemu Poiło wi doniesienie o olta- 
tnich zdarzeniach woiennych w Polszczę.

Podług niezawodnych doniesień, udał się 
oddział zgromadzaiąrego się przed Ayryana- 
polem korpusu woylki Tureckiego do Bulga- 
ryi. Całe woylko zgromadzające śię pod tym 
mialtem, wynosić ma 70,009 piechoty, a 20 
tysięcy iazdy. Z Widdynu donoszą, że prze­
dnia Hraż tego korpusu iuż tam przybyła. 
Całe woylko Tureckie połączy się z Baszami 
Ajanu, Butszuka i nowym Widdynuwy­
nosić zaś mi do 200,noo ludzi, i rozgiagaie 
linią nad Dunaiem■ o ' Tekia ni do Kizir,, 
sur, dla bronienia Mofkalom we wszyitkich 
mieyscach przeprawy za te rzekę

DODATEK
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Dnia lĄ t. m. JO. Xiąże Benewentjki, Mi- 
nilter związków zewnętrznych, przybywszy 
na fefsyą Korwmilsyt Rządzącey, przedftawił 
iey z zlecenia NayiaśnieyszegoCefarza dwóch 
officerow Francuzkich na Pułkowników en 
second do Gweidyi Polfkiey przy boku Mo­
narchy Ruźbg czynić maiącey, którey Puł­
kownikiem dowodzącym mianęwal Nayia- 
śnieyszy’ Cesarz JW. Wincentego Hrabiego 
Krasin/kiego. Ten wydał naftępuiące uwia­
domienie względem zaciągu do iego Pułku:

,, Wszyscy ci, którzy zeehcą mieć honor 
wniyścia do Gwardyi Nsyuaśnieyszego Ce­
sarza Francuzów, kaucyą złożywszy w Izbie 
Adminiftracyiney, i otrzymawszy approba- 
cyą od JO. gięcia Dyrektora woyny,'mogą 
się, ieżeli ieszcze nie są w kontrollę wcią 
gnieni, codziennie od 6tey z rana do taftey 
W południe, w pomieszkaniu moim I^ro ^10 
na Krakówfkim Przedmieściu, meldować, i 
bydź do teyż.e wpisani.— Dan w Warsza­
wie dnia 16 Kwietnia 1807.

(podpisano)
Pułkownik Gwardyi Cesarlkiey lek- 

kiey iazdy Poftkiey, Krasiń/ki. 
Dnia lĄgo o godzinie osmey z rana zgro­

madził sięRegiment 2gi Pułkownikoftwa Sta- 
niftawa Potockiego na dziedzińcu Sa/kim w 
zupełnym porządku do drogi. Przybył tam 
JO. Xiąże Poniatowjki, Dyrektor Woyny, 
i obeyrzawszy tea piękny Regiment, miał 
do niego krótką przemowę, w którey wy- 
Itawiwszy żołnierzom, iż mają się puścić w 
drogę prowadzącą ich na pole chwały, upo­
mniał, aby mężnie w świętey fprawie oyczy- 
zny fwoiey Itawali, i pokszali , że lą brać­
mi tych, którzy iuż za nią tak pięknie wal­
czą. Na głos ten odpowiedzieli wszyscy z 
nayżywszą wesołością okrzykiem Pi^at, i za­
raz w drogę ruszyli jswrgczaiąc wydającą sie 

na ich twarzach eehotą i zapałem, źe wżer- 
nie wielkiemu powołaniu fwoiemu odpowie-: 
dzą. Regiment ten pociągnął do dywizyi 
Generała Zaiączka, a pewna tylko liczba 
pozoftałs się w depot.

Wypis z liftu W. Sokolnickiego Kapitan 
na Adjutanta do pewnego obywatela pod 
dniem 28 Marca datowanego, o ćwierć mili 
od Gdańlka.

» Od czasu naszego tu przybycia, dzień i 
noc w czuyności zoltawae musiemy, gdyż 
nieprzyjaciel częlte wycieczki na nafzey Itro- 
nie czyni, i codzień prawie spotykać się z) 
Prusakami i kozakami iełłeśmy przymuszę- 
ni; ale wypadki utarczek do 2bgo nie były 
znaczne. Dzień zaś aSlty Marca, będzie dla 
nas pamiętny, a w szczególności i dla mnie. 
— Oto są szczegóły tego zdarzeniar

,, Generał Gardanne attakowany był na 
prawym Ikęzydle od nieprzyjaciela, i iemu na 
pomoc przybyliśmy z naszą kawałeryą; prze­
bywszy nadzwyczajne góry i doły, odpar­
liśmy żwawo nieprzyjaciela, aż pod samo 
mialto Gdańjk, zabrawszy mu kilkunaltu nie— 
volnikow.— W czasie tym huk armatny dał 

nam znać, iż na lewym Ikrzydle, które my 
kawałeryą szczególniej utrzymuiemy , nie- 
przyiaciel forpoczty nafze attakuie. Rzucili­
śmy się raptownie na pofterunek, i zabrali­
śmy inEauteryąnieprzyiacielEkąucieraiąeąsię' 
z naszą, akawalerya nieprzyiacielfka z Itrzel- 
cami i armatami Itała w nieiakiey odległo­
ści, tsk iednak, źe nam ich armata nie szko­
dziła. Generał móy zachęciwszynas,. dał roz­
kaz profto na armatę uderzyć. Niezwaźaiąc 
na niebezpieczeńftwa', udałem się z Sułków— 
/kim Porucznikiem na czele go >oni przezj 
ciasną groblę, profto ku nieprzyjacielowir 
który widząc nas żwawo nacieraiących, ii 
przellrassony naszym hura^ cofnął sigdo ar— 
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maty, do którey zabrania i fzybkiego trans­
portowania i ia się dołożyłem. Nie tracąc 
czasu, oddawszy armatę do ełkorto wania, 
puściliśmy się z igltu ludźmi ns ściganie 
uciekaiącey konnicy, a to dla zabezpiecze­
nia tranfportu i zdobytey armaty; pierwfzy 
raytar w ten czas z mey ręki zginał. — Tymcza­
sem konnica nasza wysunęła-się zboru, i to 
przymusiło raytarow do ucieczki zupełney. 
Kiedy nad tym co robić rozważaliśmy, ufły- 
fzeliśmy krzyk, nafzych żołnierzy, którzy nam 
pozuje doli, że Prusacy są za nami, i nad 
morzem do fortecy retyrować się myślą; wła­
śnie na czas przybyliśmy, aby im drogę prze­
ciąć; *młeszani przez nasze&ura, odporu nam 
dać nie mogb. Ja miałem szczęście złapać 
Majora K.rokau, dowodzącego korpusem zo- 
ftaią ym w HZeic/iselmunde; gdym ulłyfzał 
od niego, że prosi o pardon, i ieft Hrabią 
K^okau, na ten czas załtawiałem go od cio­
sów, i w naywiększey karyerze trzymaiąc 
go za piersi, a daiąc cugle do prowadzenia 
konia towarzyszowi7 zaprowadziłem go do 
naszey glowney kwatery. Mam na pamiątkę 
iego piltolety, ładownicę i pendent złoty.“

Na początku ieszcze Marc* zdarzył się mię­
dzy Prasnyszem ■ Brokiem naltępuiący przy­
padek: Strzelec konny Francuzki z 2tgo re­
gimentu fpotkał chłopa iadąceg) faniami, a 
że znużył się długim siedzeniem na koniu, 
prosił owego chłopa, aby go zabrał na ła­
nie. Wsiadłszy Itrzelec na nie, położył się 
i zasnął. W pół godziny fpoftrzega chłop 
trzech Kozakow, obudzą Iłrzelca i pokazuie 
ich; ten każę mu ziechać z grobli i przeie- 
chać za rów. Ledwie zań przeiechali, nad­
biega ieden kozak chcąc przez rów przesa­
dzić, lecz Itrzelec wymierzywszy do niego 
karabin, llrzela i kładzie go trupem; toż fa­
mo fpotyka naybliższego z dwóch drugich od 
wyitrzału z piltoletu. Trzeci kozak itrzelił 
do Francuza, ale go równie tak dway iuż 
nieboszrzykowie, chybił; uderza więc z pa­
łaszem i rani nieco ftrzelca; ten znowu fwo- 
im pałaszem ugodził kozaka w przegub u rę­
ki, przez co kozak upuścił pałasz, poczym 
chciał zwrócić konia, lecz nie zdążył i ode­
brał od ftrzelca raz śmiertelny. Zgładziwszy 
Francuz trzech nieprzyjaciół, wziął się do 
przetrząśnienia ich kieszeni i tłomoczkow, 
aż w tym nadiechał W. Kiąźe Bergfki, któ­
remu gdv* opowiedział, czego dokazat, od­
piął W. Kiąże fwoy krzyż legii honorowey 
i tlał mu go mówiąc: Dobrześ na niego za-

Jłuzył. Strzelec zaś z znalezionych 60 duka­
tów przy kozakach dał połowę chłopu, mó­
wiąc: Ocaliłeś mi tycie, (łuszna więc, abym 
się z tobą podzielił.

Mowa JkV. Jana Hrabiego Ofso lińGtiego 
Prezesa Sądu Appellacyittego Departament 
tu Warszawłkiego,przy zagaieniu nowo-ufta* 
nowionego Sądu Ziemiań/kiegoWarsza wlkie- 
go, na dniu 15 m. b. w Zamku na fefsyi fą- 
dowey miana.

Szanowni Mężowie!
Rozpoczynaiąc w Imieniu Kommissyi Rzą- 

dzącey, llosownie do zalecenia JW. Dyre­
ktora Sprawiedliwości, pierwsze posiedzenie 
wasze, zacni Sędziowie, w wym od wieków, 
zamieszkałym przez Królów naszych przyby­
tku, winienem wraz z wami wznieść umylł i 
czucia całe nasze, do oświadczenia nayży- 
wszey wdzięczności dis Niezwyciężonego Bo- 
hatyra i Zbawcy naszego NAPOLEONA 
Wielkiego, który krusząc wszelkie krępuią- 
ce dotąd Oyczyznę naszą, a narzucone od. 
obcych na nas pęta, dozwala łałkawie przez 
udział władzy Kommissyi Rządzącey powie­
rzone/, ultanowić na nowo wszelkie kraio- 
we Magiłtratury, i przeilioczony obcym na^ 
iazdem na czas nieiaki bieg Sprawiedliwo­
ści wraz z puszczonemi w niepamięć prawa­
mi oyczyltemi, do właściwych fobie, a na­
rodowi naszemu niegdyś potężnemu i w hi- 
ftoryi dzieiow- świata wftawioaemu, przy­
zwoitych zwraca zasad.

W hołdzie od nas po winnym za tę dobro­
czynną nad nami NAPOLEONA Wielkiego 
opiekę , nie możemy milszey dla Oycowłkie- 
gi ferca Jego złożyć ofiary, nad poświęce­
nie zupełne osób naszych ku dopełnieniu*iak 
nayściśleyszemu tych obowiązków, do któ­
rych z woli Jego, ulłanowiona Kommissya 
Rządząca, pod halłe~» własney, a tey nay- 
milszey, wzywa nas Oyczyzny.

Z kolei przypadłey na was, Szanowni Mę­
żowie, zasiąść i wy macie przeznaczone dla 
was w Sądzie tuteyszym ZJemiańłkim miey- 
sca: a przejęci zapewne ważnością przedmio­
tów i świętością przyjętych na was w wła­
daniu fzalą Sprawiedliwości obowiązków , 
przyłożycie zailte wszelkiey z ftrony waszey 
usilności, abyście czyniąc równy dla każde­
go wymiar fprawiedliwości, bez względu na 
osoby i bez zwłoki okazali w dowodzie, iż 
Polak mężnym będąc zawsze w boiu , fia- 
łym inieugiętym wżadnych przeciwnościach, 
poświęcającym ochoczo siebie la mego, ży-
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cła i maiątek własny na ulługę kochaney 
oyczyzny, łączy do tego, ten niepospolity 
dla imienia Polfkiego zaszczyt, że dobrym 
Sędzią, wiernym i nieodlłępnym prawa i I 
przekonania własnego tłumaczem, nad inne 
nawet ościenne a chełpiące się nader z fwe- 
go prawodawltwa narody, bydź zawsze nie­
odzownie pragnie, i Ulotnie zdoła. —Zasiądź­
cie więc iuż mieysća wafze, fzanowni Mężo­
wie, do których was prawa władza przez u- 
fia mnie powolnie, a po wykonaniu przepi- 
aaney wam przysięgi, przyltępuiąc do czyn­
ności, pomniycie zawsze na to-, coście win­
ni przedsiębrać dla usprawiedliwienia i utrzy­
mania powziętey o narodzie naszym przez 
NAPOLEONA Wielkiego opinii, czego po 
was ma prawo własna oczekiwać oyczyzna, 
co wam famym wŁazuie fumnienie, abyście 
mogli kiedyś w domowym iuż ©siadłszy za­
ciszu,! współczesney o was poddać się spo- 
koynie wyroczni, i mnogie na was i na po­
tomków waszych ściągnąć nadal błogolła- 
wienltwo ludu.

Zgodno z oryginałem.
A. Rzempołujki Regent Sądu 

Appel: Depart: Warsz;
Dopełniaiąc zalecenia od sądu appellacyi- 

nego departamentu Warszawskiego, w dniu 
dzisiejszym mnie danego, nie omieszkuię dla 
publiczney wiadomości ogłosić, iź, Itoso- 
wnie do nadefiahego temuż sądowi od wyż- 
szey władzy oznajmienia, ullanowione w 
departamencie tutejszym dwa Sądy Ziemiań- 
[kie resp: w Warszawie i W Łowiczu taką 
rozległość co do ich właściwych iurysdykcyi 
mieć maią, iż między tymże wspomnionym 
sądem ZiemiańLkim Warszaw (kim, i Łowi­
ckim, ielt granicą rzeka Bzura, zacząwszy od 
uyścia teyźe rzeki w Wifłę, aż do uyścia 
rzeki Gnidy czyli Suchy (pod wsią Zakrze­
wem) w tęż rzekę Bzurę; od uyścia tegoż w 
linii proltey aż do rzeki płynąeey przy U- 
iezdzie, daley zaś tą rzeką aż do rzeki Pili­
cy.— Tak: iż Siadów, Brachów, Sochaczew, 
Szymanów, Bolimow, Skierniewice, Dom- 
browice, Stara- Rawa, Rawa, Jeżów, Głu­
chów, Zelichlinek, Budziszewice, Uiazd, Ino- 
włodz, do Ziemiańitwa Warszaw [kiego ; zaś 
A amian, Iłów, Młodzieszyn, Kozłow Szla­
checki , Nieborów, Głowna, Kałencz, Stry­
ków, Niesiełkow, Skoszew, Brzeziny, Goł­
ków, Będzielin-, do Łowickiego należą.— Dan 
W Warszawie dnia 16 Kwietnia roku 1807.

Antoni Rzempołu/ki, Regent.

Odebraliśmy do umiefzczenia eonalŁępuui 
„WszyPtko iuż zdaie się dążyć do zni­

szczenia Angielskiego handlu, iedynego źró­
dła tey kolofsalney potęgi, którey Anglia 
nabyła w Europie, a przy którey się utrzy- 
muie tylko przez gwałcenie praw Iłużących 
wszyltkim morlkim i handlowym kraiom, 
tudzież przez obracanie większey potowy, 
[karbów swoich na wszczynanie rozruchów, 
i zapalanie woyny na itałym lądzie. Paduia 
ona ofiarą tego ohydnego syltematu; zbliż* 
się chwila upadku tey zrobioney potęgi. “

„Już wszyltkie porty nad morzem Niemiec 
ekim, iuż Braucuzkie ,HiszpańJkie,i w cały chi 
Włoszech są dla handlu Angielskiego zam* 
knięte. Pańfiwo Ottomańjkie, ten nayzy* 
Ikownieyszy odchod przemylłu Anglików * 
przeftało bydź dla nich otwartym, a nowa 
przeszkody ich handlowi poczynione są na* 
wet w kraiach sprzymierzonego z Anglią 
mocarltwa. Świeży bowiem Ukaz ogłoszo* 
ny w pańliwie Mojkiewfkim, względem han* 
dlu, niszczy całkowicie wszyltkie prawa i 
przywileie, iakie dotąd Iłużyły kupcom An- 
gielfkim na mocy traktatu handlo wego, któ­
remu upłynął czas dnia 25 Marca. Jednynt 
z Ikutkow tego nowego urządzenia iefi, ia 
wszyscy kupcy Angielscy, którzy w pań* 
Itwie Mojkiewikim osiedli, muszą się z niego 
wynieść , albo Itać się przybyszami , czyli 
poddanemi Monarchy Mofkiewjkiego. “

,, Dziennik Angiellki The Times, donosząc 
o tym ukazie, pod dniem 18 Marca, wylta- 
wia go za zgwałcenie wszyltkich praw fakto* 
ryi Angielfkiey, i za iftotnie szkodliwy han* 
dlowi Angieljkiemu. Wnosi, źe to ielt dzie* 
iem Itrdny, która maiąc iefzcze wielki wpłyWi 
w Petersburgu, używa go iedynie dla fzko- 
dzenia Angieljkiemu handlowi, a tym famym 
dla przyłożenia się do pomyślnego Ikutku 
widokow Brancuzkich. Mniema on, że teoi 
ukaz dla tego ogtofzono, ażeby przeszkodzić 
odnowieniu traktatu handlowego z Anglią r 
któremu miał czas wyiść wkrótce. «

„ Na co szukać pobudek takowego urzą­
dzenia w wpływie iakiey ftrony, kiedy ka­
żdy poznaie, iż naypierwszym ielt interes- 
sera wielkiego narodu, iakim ieft Mofkiew- 
/ki, ażeby własny swóy handel sam przez sie­
bie prowadził, a nie zottawiał zylkow z nie* 
go obcemu narodowi! «

z Wiednia dnia 8 Kwietnia.
Gesarz Jmć wyiechał dnia 3 b. m. w towa* 

rzyfiwie Hrabiego Wrbna do Budy, koń* 



cem zsgaienia feymu KroIeEwa Węgier/kie­
go.

z Auszpurga dnia 23 Marca.
Woytko Francuzkie przybędzie tu wkrót­

ce z Tyrolu, i uda się w dalszą drogę do 
Potfai. Twierdzą, iż w tym woyfku znaydu- 
ie się kilka batalionów Murzynów, które 
dotąd były w Mantui.

z Londynu dnia 12 Marca.
(przez Danią).

W dwóch powiatach na wyspie Jamaice 
abuntowało się 3,ooo Murzynów. W samey 
nawet fiolicy Kingston lękano się napadu i 
pożogi. Wszyscy mieszkańcy musieli ftanąć 
pod bronią.

Słychać, iż Minilter Petty myśli propono­
wać podatek od wypraw woiennych, któ- 
reby się nieudaly. Każde pismo publiczne, 
któreby wyftawiało, iż takowa wyprawa ielt 
podobną do u&utecznienia, lub nawet nie- 
ochybną, ma opłacaćTtosowny podatek. Ra 
chuią, iż ta opłata za/tąpi trzy miliony fun­
tów szterl: pożyczki na posiłki pieniężne.

z Hagi daia 4 Kwietnia.
Od ośmiu dni widać poruszenie w woylku 

naszym i wielkie krzątanie się w żbroio- 
^niach. Korpus posiłkowy, przeznaczony 
do Pomeranii^ minął iuź granic® nasze, i 
Woylko, które ma łkać obozem, wychodzi z 
miałt, gdzie było na załodze.

Wydatki publiczne w kraiu naszym w ro­
ku bieżącym są daleko większe, aniżeli da- 
jwniey, bo wynofzą go milionów złotych. Dla 
żebrania brakujących4pHu milionów, otwo­
rzono w Amfterdamie pożyczkę, która co 
rok po 4ry miliony ma się upłacać. Zebra­
no iuź 30 milionów, a zatym tylko 10 mi­
lionów pozoltaie ieszcze do zebrania.

z Rotterdamu dnia 4 Kwietnia.
Czytamy w dzisieyszym piśmie publicznym 

tuteyszym, iż w Anglii naltąpiła odmiana 
Miniltrow; i tak Xiąże Portland zołtał mia­
nowany pierwszym Lordem (karbowym; Pan 
Canning, fekretarzem Hanu. interefsow za­
granicznych ; Lord Hawkesbury. fekretarzem 
itanu interefsow wewnętrznych; Lord Caft- 
lereaghy Prezydentem wydziału woiennego 
i osad; Pan Perciual, kanclerzem Iksrbo- 
Wym; Hrabia Camden, Prezydentem Rady 
tayney; Lord Mulgraue pierwszym Lordem 
A<1 tuiralicyi; Lord Sommersęt, Podlkarbim 
■woylkowym; Hrabia Chicherfter, General­
nym Poeztmiltrzem; nakoniec Hrabia Bat-

Prezydentem handlowym*.

Rozeszła się w Londynie pogłofka, iz Sa> 
paiowie, czyli żołnierze krajowi w Madras 
podnieśli bunt przeciw Anglikom, którego 
Ikutkow mocno się lękaią w Anglii.

OBWIESZCZENIA '
MagiUrst Policy! Miaft. Warszawy. w uzupełnieniu 

zalecenia Przzświetney Izby AdmioifUacyi Publi zn v De­
partamentu Warssa„lkógo. sporządzenie Tabeli/ mia- 
nyth pretensji do zeszłego Rzą iu Prutbi.go w obiektach; 
— I J Summ papilarnych prz.ee Rząd Prulki nabrany b — 
2) Summ depozytowych.— 3) Effektow d.Juftitz-Ma- 
giftratu złożonych.— 4) Kanitałow nnbieranyth przez 
Sąd Jultitz. Magiftratu.— 5) Kapitałów uzbieranych s 
łzportułow Sądowy-h.— 6) Kaucyi zapisanych Hypote- 
eznyrh łub złożonych w papierach i gotowiźnie.— 7) 
Summ popłacony h za lururrekcyą. — Magiltratowi fne- 
mu poleaaiąeego; wzywa wfzyftkich Mieszkańców Mia­
fta t go, aby z pretenlyami 1’wemi ftofownie do powyż* 
Izych wysz zegółaien, wraz z Dokumentami takowe u, 
dowodniaiącerni w M.-giltracie Poli- yi Miafta Warszawy 
niezwłocznie łtawili lię i porządnie fpiłane fwe preteni 
sre na dowodach ugruntowano złożyć nizzani edbalt. — 
Do odbierania zaś podawanych prete.fyi i dokumentów 
Magiftrat JPana Sekretarza Kozłowlkiego przeznacza, i że 
na ręce tegoż podawana likwidacye ddadane bydź maią* 
Publiczność uwiadomić.— Den na fefsyi Magiftratu Po- 
licyi Miafta Warszawy dnia 16 Kwietnia 1,307.

Stanijłąw W^rzecki, Vire-Prezydent.

Mag-.ftrit Policyi Miafta Warszawy, podaie do wia- 
domoŚ i publicznej, iż czynności Lombardowe iprawo- 
wane będą w Pooiedzi.łek, Środę i Sobotę od gtey do 
t2tey godziny ż rana, oi Jciey zaś do Staj po południu, 
lecz iaż nie na Koszara-h Radeckich, tylko na.Ratuszu 
Staromieylkim w Kafsie Ezoromiezney__ Wzynaią lię 
przy tym wszyscy > i. którzy Suknie, Miedź, Cynę 1 Mo- 
(iąc zaftawiali, ażeby one wykupili, iuaczey. będą też 
rzeczy przez Auk-.yą fprzedane, gdy z powodu niedogo­
dnego mieyfca L mbardowego, Effekta też dlużey na 
Ikładzie Lombardowym zoftae nie m gą i z tego powodu 
także żadne z takowych Effektow do nieirkiego czasu 
przyimowane nie będą na zafta w , póki lepsze mieysce- 
ua Lombard wyszukana nie zoftanie. Dan safelsyiMa- 
giltratu dnia 3go Kwietnia >807,

Slanijław Węgrzecki, Vice-Prezydent.
Podatek grosz kofzerny zwany, który na dochod tu- 

teyszego Szpitalu Zydowlkiego odbieranym bywa, ma 
bydż po (kończeniu łię kontraktu arendownego Moyże- 
sza Samuela Nuszbium i Szmelkie Aarona Waynera przy 
końcu Mai a roku bieżącego koniec s wóy wziąć maiązego, 
dalsy, a to iełł od dnia rgo Czerwca 18°7. *ż do ołta- 
tniego Maia roku 1807 w dzierżawę puszczonym ; dzier­
żawę tę obiąć ochotę maiący, którzyby doftateczne bez- 
pieczeńftwo zaręczyć i fumrnę dzierżawną co tydzień 
prenumerando płacić mogli, wzywaią łię nisieyazym, aby 
na terminach Łi-yticyi, to ieft w dniu 2gim , rzftym i 
aagim Kwietnia roku bieżącego, przed południem, o go­
dzinie toyey, na Ratuszu Mieylkim przed Deputowanym 
JPanem Radnym i Podlkarbim Borakowlkim ftawili fię, 
swą ofierte ogłosili, a potym zaś oczekiwali, iż dzierża­
wa ta więcey daiącemu na terminie oftatnim przybitą zo­
ftanie.— Dan na Selsyi Magiftratu w Ratuszu Głównym 
Miafi* Rołzsauego Warszawy daia 28 Marca 1807, 

^CaniJtaW f^wzecki, Vice Prez:
DRUGI



DRUGI DODATEK Ad N™ 31.

Wiadomośei o teraźniejszym [lanie 
Persyi.

Wlląpiwszy Pethali Schach na tron firyia 
Iwoiego, RawnegoŁwadchaMehenied-Scha- 
cha, obiąl Pańltwo miotane' rozterkami, 
-które po śmierci Thomasa Kauly-Khana na- 
ftąpiły. Prowincye Baktryana i Medya nie 
były mu zupełnie połłusznemi; brat iego , 
Hussein-Khan. podniolł bunt, i pierwszy Mi- 
nilter poprzednika iego pokazywał chęć zdra­
dzenia oniego;— Przez pofiępowanie mądre i 
dzielne, równie iak przez ftirowe środki, po­
trafił uspokoić zamieszki, odzj łkał Khorosan, 
zniewolił cały kray do uznania władzy iego, 
i rządzi fpokoynie w całey Persyi; Wziął 
w zakład pewną liczbę ludzi znakomitych i 
maiących ńaywięksży wpływ w rozmaitych 
prowincyach. Ludzie ci znayduią się w Itóli- 

z cy, codziennie łtawać muszą przed Królem, 
i tym fpoSobem nieiako część Dworu iego 
Ikładaią. Rząd włożył na nich odpowiedzial­
ność za tlaymnieysze uchybienie publicznym 
rozkazom w prowincyach, z których iefi 
wzięto. Tak więc iak naywiększa sppkoy- 
ność pannie teraz w Persyi; rozkazy Monar­
chy ściśle wypełniane bywałą; podróżny 
odbywa bespiecznie drogę fwoią; nie lęka 
się iuż tułaiących się Arabów, Kurdów, Chah- 
sensow i innych , którzy przedtym kray ten 
puftoszyli, a którzy do dziś dnia ieszcze są 
pofirachem dla wsi w Natalii Tureckiey; 
Sprawiedliwa surowość teraźnieyfzego Sophi 
wraziła zbawienną boiaźń w utńyft łych włó­
częgów , którzy się do życia pafterlkiego po­
wrócili; a gdy >zima zniewala ich do szuka­
nia przytułku po wsiach, Sprawuią się spo­
kojnie i opłsćaią haracz do Ikarbu publi­
cznego. Teraźniejszy Monarcha umiał ko- 
rzyftać z czynności i niespokoynoś^i wro- 
dzoney tym ludziom, i używa ich do wy- 
praw wojfkowych. Składają oni dzisisy zna­
czną część woyika iego. — Z drugiey’ itrony 
wsie wolne ód tey klęUti zaczynaią przycho­
dzić do kwitnącego Itanu i zaludniają się; 
znialfa nabieraią piękności, i mieszkańcy 
używaią spokojnie owocu pracy swoiey i 
przemy fiu. — Zdaie się, iż terażńieysza dy- 
ualtya umocowała się na tronie, i chyba 
tytko napadu Mb/kalw lękać sig powinna.

Monarcha rządzi z Italością; polega na przy­
chylności poddanych swoich, a osobliwie 
miejzkańeow w Mazanderan, i aby się nie­
daleko nich zuaydował, woli miefzkać w 
mieście Teheran, gdzie pomoc ich i szańce 
zabezpieczają go od- wszelkiego zama chu nie- 
przyiacieltkiego. — Wezyrowie r? Persyi nie 
maią zupełnie władzy zwierzchniczey, i nie 
trzyuiaią całego fiyru R ądu, tak iak irfc 
zwycżay na wschodzie: Ter>źoicyszy Sophi 
śam kiertiie wszyltkim, a Wezyrowie wy- 
pdniaią rozkazy iego, i mogliby ujść wfzf» 

• dżie za biegłych' miniłtrow. —■ Znaydui 1 się 
ćzęftó w Teheranie Ambsfsadorowie t Kan~ 
d^haru, Kachemiru, Usbeku i innych LraioW 
Azjatyckich, gdzie Sophi ma wielki wpływ. 
— Prowadzi teraz Persowie znaczny handel 
z temi róźnemi kraiami, s mianowicie z In- 
dyami. Idą ciągle karawany do Cabr.ul^ 
[jelhi i Seringapaiam. PrzesZlo »■) tysięcy 
Ińdydn chodzą pospolicie po targach w fto- 
lićy; i okazuią naywiększe nieukontentowa- 

; nie z Anglików. Skarżą się na adzrcrlłwa 
■ kompanii Indyijkicy, oz rła, aa uciążliwe 
podatki, które pod różaemi pozorami na 
wszelkie rzeczy nałożyła. — Ponieważ ziemia 

i Perjka nie ielt tak bogata, ażeby wy (tarczy! a 
na wszelkie potrzeby mieszkance w, trzeba 
ię więołidawać do pracrtiylłu', i trudnić się 
handlem. Oprócz tego; co się wyżey rze- 
kło, maią Persowie prolty i ćzęliy związek 
z Samarcand,' Bokhara i Tybetem. Prze- 
itali zaś mieć związek z Chinami, gdyż tam 

, nie cierpią sekty Aly. Wteście woyna na- 
' wet z Mojkwą nieprzerwała ich zwrązku z Ge­

orgią; karawany przychodzą z Teflis, i mo­
rze Kaspiyfkie ieft tak , iak w czasie pokoiu, 
otwarte dla okrętow obydwóch narodow.— 
Dochody Sophi pochodzące w znaczney czę­
ści z handlu z sąsiedzkiemi kraiami, wyna- 
stą po opłacie woylka, blitko milion toma- 
now (25,000,000 franków ). Pieniędzy ieft 
dóśytrw kraiu, i tak są dobre, że Rząd mu- 
siał użyć środków, ażeby ich nie wyprowa­
dzano. — Trudno ielt oznaczyć dokładnie 
ilość wpyłka . iaką Król może wyltawić; nie- 
fiodpada atoli wątpliwości,- iż woylkotoieft 
icene. Każdy żołnierz doftaie po i51ub 20 

tomakow pod etat rocznego popisu.— ZoU
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Bierze piesi i koani opatruiąsię sami w broń, 
konie i mundury. Są lekko uzbroieni w fpo- 
sobie bardzo dogodnym do Rużby woylko- 
wey. Idą zawfze w nocy, przy pochodniach 
i z muzyką. — Pers ma szczególnieyszą cie- 
kawość, która go zniewala do wynaydywa- 
nia pożytecznych rzeczy. Jęli grzecznym 
dla cudzoziemców, okazuie nadewfzyltko u- 
przeymość dla Europejczyków, co wypływa 
z opinii panuiącey w całey Azyi względem 
Większego światła w tey części świata.' W 
narodzie tym pannie wielka nienawiść ku 
Moskalom i nieukontentowanie z Anglików, 
którzy ofiarowali Sophi pośrednictwo swoie 
ułatwienia poróżnień z Mo/kwą, ażeby go 
oszukali; nie przeftali tam Anglicy tak, iak 
W Europie, sypać pieniędzy, w cełu popie­
rania woyny dogodney ich widokom. Wy­
prawili Maneftego z zleceniem, którego po- 
sornym celem było pozy tkanie iakiego portu 
nad odnogę Perfką; lecz wiadomo teraz, iż 
ten poftaniec pofiał znaczne pieniądze do 
Georgii i niewltydzii się powiedzieć: To 
wszy/iko nic nic kosztuiei bo- to są łupy z 
Typpoo.

■ ■ ■ li —wn ■
Deputacya Departamentu Warszawfkiego 

do interefsow Moratoryinych wyznaczona , 
uwiadomią wierzycieli niżey wyrażonych 
kupca Wigdora Heizykowicza, iako to:

Tal: Sr:g.
Braci Budeona syna w Berlinie - §45— 
Strucia - - - ~
Gottfryeda Gocht - - - 200 —
Siegfrieda - - - - - 33
Raphała Mareus - - - - S8 ro.
Libermanna ----- jg5 
Elshokza - - - - _ 7^0 —
Michela R4s - - . - - - §6 —
Makata Ljhrmond z Magdeburga ii<> _ . 
Filipa Salomona z Berlina - 249 _- 
Sieburga ----- 573
Czynemsna ----- IOr — 
Kapkea ----- ZIO — 
Dawida Szymona - - - - j©o —-
Mosisza Henry cha - - - 120 —
Moyżesza Efraima - - . jgt  s
Jakoba Michela - ---- - 63 5.
Sparkesea bez wexlu - - -218 _ .
Grauera za wexlem - - i6r  
Wagnera pezoftał reszty - - 290 23.
Golszalka Emanuele - - goo  
Ditto ditto ditto * - - 630 __
»— Altęra w . 618

Szmula Ssmfera
Salomea 
Pińkusa

Millera - -
Szniclera w Brefławiu

- 100 —-
59 — 

261 — 
329 — 
206 ■—
5o —

•• 53o — 
186 — 

4oo -J- 
1000 —

571 — 
200 5.

Ńattana z Hamburga - - —
Lewifsa -
JP. Jcifca Lomnea z Hamburga - 
Selweltera z Frankforcu przy Meyn 
Patrinea z Alonsu -
Belina z Londynu - - - -
Jcka Rozena tuteyłzego J - ;
Wolfa Mendela -
Judela Jakoba ressty- - -
Zawadzkiego reszty - w
Moldenhauera - = - *
Kaseta z komp: - - - -
Kofierowlkiego przeszłego konsyl. 
Starozakonego Molka Arona Fiir—

Renb erga - - _ .

syo —
800 —
220 —

2)0
Iż tenże IVigdor Heizykowićz podał notę 

w cełu zylkańia Moratoryi, ażeby ciż Wie­
rzyciele, ieżełi iakowe maią-prasciw żądaniu 
rzeczonego Wigdora Heizykowicza, wnio- 
Iki, te natychiniaft przed Deputacyą na pi­
śmie oświadczyli. Dan ni Sefsyi Deputacyi 
Mora tory iney, w Warszawie w pałacu Rzą­
dowym dnia ro Mca Kwietnia 1807 roku.

Lalewicz Prezyduiący.

OBWIESZCZENIE.
Pod dniem 9- bieźatego mieliąc* słodeieiowi fhwne. 

mu. nizwillriem Sunilłuw C-upki, parę wołonr odebrano, 
kfoby hę do nich le^itymoneć mógi, niech to w preecią- 
gu czterech Niedziel przed f ik-ieytorłitca:, do którego 
tenże złodeiey ielt oddiny, reknizycyq ureyni, ineesey te 
woły sprzedane, i pieniądze z nich zebrane na sylk Pro- 
ebowni obroconemi będą.— Dan w W.reeawie dnia 15 
Kwietnia 1807 rokii. Inkwiaytoryat.

Są’do pżae.daaia trzy piękne i dobre pojazdy » nie- 
któtemi porządkami do zaprzęgu ; względem kupna któ- 
ry.łi-udaó Hę należy do Pana <te Thauvenay w domuNro 
1992 na Faworach niedaleko Kościoła.

W Expedycyi Gazet głównego Poczt Xmtu Warszaw- 
fkiega, doltać można ieazcze różny<h kaitGeografi cnych; 
donosi się także, iż do karty fieu- Odpreujs znauay. do- 
»«ły irsa/ee 3 arkusze, które JJPP. Prenumeratcrowie za 
pokazaniem kwitu odebrać raczą.

1
•4

fi Cena targowa zbota W ^Ptirtz-awie i Pradze.
Ód dnia 9 do t^Kwietnia 1807.
Plzeiiicy korzec . . . .
Zyta ... e . t
Jęczmienia ................. ...
0wl’a ..........
Grrjchu polnego . e e .

I Zloc* Pol: 
36" —”37 
25 -= — 
24 — —
15 — 16 
56—40
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